
Z frontu walki o plan

CEGIELNIE WZPT NIE WYKONAŁY PLANU 
KWIETNIOWEGO

1 Maja w Warszawie

słu Terenowego w Koszalinie
Referat zasadniczy wygłosił 

kierownik Wydziału Ceramiki 
Budowlanej WZPT tow. Czer­
wiński. Plan ubiegłego mlo 
śląca, zakłady poszczególnych 
dyrekcji wykonały następują­
co:

6 bm. w cegielni „Srebrze- 
nica“ odbyła się miesięczna 
narada produkcyjna z udzia­
łem wszystkich dyrektorów, 
kierowników oraz aktywu ro­
botniczego przedsiębiorstw ce­
ramicznych podległych Woje­
wódzkiemu Zarządowi Przemy

Główną przyczyną zaniżenia 
planu produkcji surówki w ce­
gielniach dyrekcji złotowskiej 
było wąskie gardło w suszar­
niach. Od dnia 26 ub. miesią­
ca kierownictwo cegielni „Ko­
tuń" zmuszone było zwolnić 
tempo produkcji cegły surowej 
z powodu braku miejsca do jej 
suszenia. Dyrekcja w Złotowie 
kilkakrotnie zwracała się w 
ubiegłym 1 bieżącym roku do

NOWE SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE 
POWSTAŁY W POWIECIE ZŁOTOWSKIM

zarządu WZPT w Koszalinie 
o dodatkowe kredyty na budo 
wę potrzebnych Ilości suszarń 
polowych. Jednak do dziś kre­
dytów nie przyznano. WZPT 
winien niezwłocznie zająć się 
sprawą suszarń w „Kotuniu ' 
i pomóc załodze usunąć wąski 
przekrój produkcji.

Niedbalstwo 1 nieróbstwo, 
brak współpracy, lekceważący 
stosunek do olx>wiązków 1 za­
łóg ze strony dyrektorów Prze 
mysłu Terenowego w Drawsku 
1 Sławnie są głównymi przy­
czynami zaniżenia planów pro 
dukcyjnych 1 brakoróbstwa.

Dyrektor Brzozowski nie 
wiedział Jak wytłumaczyć fakt, 
że zakłady podlegające Jego 
kierownictwu nie wykonały 
planu kwietniowego. Załama­
nie planów produkcyjnych tłu­
maczył obiektywnym! przyczy­
nami nie widząc brakjj wlaśc’- 
wej organizacji pracy 1 kon­
troli.

Plan to prawo niezłomne, 
którego nie wolno łamać. O 
tym winni pamiętać dyrektorzy 
przedsiębiorstw 1 kierownicy 
cegielni. Trzeba zadbać o do­
brą organizację pracy, rytmlcz 
ną produkcję i kontrolę wyko­
nania.

ZŁY PRZYKŁAD

Gmina Pobłocle w powie­
cie słupskim w realizacji wio­
sennego skupu ziemniaków po 
zostaje daleko w tyle za Inny 
ml. Chłopi tej gromady zwle­
kają z wykonaniem swoich pla 
nów, gd'-ż biorą przykład z 
gospodarza terenu — prze­
wodniczącego GRN 1 jej pra­
cowników. Dotychczas zale­
gają z ziemniakami — przewo­
dniczący 770 kg, sekretarz — 
3 435 kg I Instruktor rolny— 
850 kg.

Towarzysze z Prezydium 
GRN w Pobłoclu, co wy na to?

Inny Inwentarz żywy 1 martwy.
W przeddzień 1 Maja pow­

stała również spółdzielnia pro­
dukcyjna w gromadzie Nowa 
Święta. Inicjatorem założenia 
tej spółdzielni była chłopka 
Gertruda Bloch.

(B. K.)

Dnia 5 maja 1953 r. w związku z 135 rocznicą urodzin Ka­
rola Marksa została otwarta w Warszawie w salach Muzeum 
Narodowego Wystawa Publikacji „Marks — Engels — Lenin 
— Stalin" zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Otwarcia wystawy dokona! Przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut.

Na zdjęciu: Moment otwarcia wystawy. Przemawia sekre­
tarz KC PZPR—Edward Ochao. (CAF — lot. Baranowski)

bowlązanla. Dział okleln I ob- 
logu już w dniu 22 kwietnia 
meldował o wykonaniu planu 
miesięcznego w 120 procen­
tach. Składnica okleln plap 
miesięczny wykonała 23 kwlet 
nia, a technik Cezary Sleracki 
pomógł w realizacji planu 
przez usprawnienie procesu 
produkcji.

Oddział rdzenlarnl w Fa­
bryce Sprzętu Okrętowego, 
plan miesięczny wykonał 25 
kwietnia. Wyróżniły się tu 
szczególnie przodownice pra­
cy: Anna Krause, Teresa Bed­
narek 1 Helena Kawęcka. W 
tych dniach Jan Knapik z war 
sztatów mechanicznych wyra­
biał 400 procent dziennej nor 
my.

Cztery brygady młodzleżo- 
we w koszalińskim TOR posta 
nowlły wykonywać do końca 
roku po 120 procent planów 
miesięcznych, zobowiązując 
się jednocześnie do bezbrako- 
wej i rytmicznej produkcji.

Za przykładem brygad mło­
dzieżowych koszalińskiego 
TOR-u winni pójść wszyscy 
ludzie pracy naszego woje­
wództwa.

Dlatego też przed organlza 
cjaml partyjnymi 1 radami za­
kładowymi stoi pilne zadanie 
nieustannego mobilizowania 
mas pracujących do dalszych 
sukcesów produkcyjnych, do 
przedterminowego wykonywa 
nla planów miesięcznych 1 pół 
rocznego.

Na zebraniach grup związ­
kowych należy omówić 1 pod­

sumować osiągnięcia produk­
cyjne miesiąca kw-letnla, nowe 
metody pracy, utrwalić je i 
spopularyzować wśród całych 
załóg. Tam, gdzie realizowa­
ne są długookresowe zobowią­
zania produkcyjne, należy w o 
parciu o wyniki kwietniowe 
podejmować dodatkowe zobo­
wiązania na miesiąc maj.

W zakładach, gdzie nie pod 
Jęto dotychczas zobowiązań dlu 
gookresówych trzeba omówić je 
na grumch związkowych, by 
na podstawie Indywidualnych 
— podejmować grdpowe. a na 
stępnle oddziałowe 1 zakłado­
we zobowiązania.

Personel inżynieryjno-tech­
niczny winien nie tylko aktyw 
nie włączyć się do przygotowa 
nla zobowiązań załogi, lecz po 
dejmować własne np. w zakre 
sie szkolenia kadr, opracowa­
nia 1 rozwiązywania ważnych 
dla zakładów problemów tech­
nicznych, technologicznych 1 
organizacyjnych, tak jak to 
uczynił np. Cezary Sleracki 
ze Słupskich Fabryk Mebli.

Obowiązkiem członków par­
tii jest przodować w ruchu 
współzawodnictwa 1 podejmo­
waniu dodatkowych zobowią­
zań produkcyjnych oraz oso­
bistym przykładem pociągać 
za sobą bezpartyjnych.

Niech treścią dodatkowych 
zobowiązań podejmowanych 
na bazie doświadczeń kwletnlo 
wych, stanie się hasło — nad­
rabiając Wszelkie zaległości, i 
plan miesiąca maja wykona­
my przedterminowo, j

Depesza
Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta 
z okazji ósme! rocznicy 
wyzwolenia Niemiec 

DO
TOWARZYSZA
OTTO GROTEWOHLA 
PREZESA
RADY MINISTRÓW 
NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ 

BERLIN
Proszę przyjąć, Towarzy­

szu Prezesie, najserdeczniej 
sze pozdrowienia od rządu 
1 narodu polskiego z okazji 
ósmej rocznicy wyzwolenia 
Niemiec dzięki wiekopom­
nemu zwycięstwu bohater­
skiej Armii Radzieckiej nad 
siłami hitleryzmu.

Naród polski z całego 
serca życzy narodowi nie 
mleckiemu rychłego zjedno­
czenia pokojowych, demo­
kratycznych i suwerennych 
Niemiec, ważnego czynnika 
pokoju w Europie.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY 
MINISTRÓW
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Miody obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe) go­
rąco pozdrawia Prezesa Rady Ministrów Towarzysza Bole­
sława Bieruta w dniu wielkiego święta solidarności mas 
pracujących całego świata 1-Maja.

Na zdjęciu poniżej: Deiilują młode kadry Ludowego 
Wojska Polskiego — kadeci szkoły im. gen. Swierczew-

„Mobilizujmy nieustannie 
masy pracujące do wypełnia­
nia zadań produkcyjnych w 
mieście 1 na wsi, rozszerzajmy 
współzawodnictwo socjallstycz 
ne. popierając szeroką 1 rów­
noważną inicjatywę oddolną 
mas w tym ruchu, torujmy 
drogę nowatorstwu w produk­
cji, sprzyjajmy wzrostowi tjech 
nlki 1 jej szerokiemu opano­
waniu, pilnujmy terminowego 
uruchamiania nowych inwes­
tycji I pełnej rytmicznej rea­
lizacji wszystkich zadań pla­
nu gospodarczego na rok 
1953..." — uczył Towarzysz 
Bierut na VIII Plenum KC 
nasze) Partii.

Przed świętem ludzi pracy, 
w zakładach produkcyjnych 
w transporcie, rybołówstwie i 
Instytucjach usługowych, w 
wielu PGR-ach I spółdziel­
cach produkcyjnych rozwinął 
się potężny ruch socjalistycz­
nego, długookresowego współ­
zawodnictwa pracy, w celu 
przedtennlnowel realizacji 
planów rocznych.

W wielu fabrykach odbywa 
ły się zebrania grup związko­
wych, na których podejmowa­
no szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych. tyontrola ich rea­
lizacji wykazała poważne osią 
gniecla produkcyjne. Wiele 
zakładów pracy wykonało 
plan kwietniowy przed termi­
nem.

W wyniku Wart 1-majo­
wych szereg brygad i działów 
Słupskich Fabryk Mebli 
przedterminowo wykonało zo-

szego województwa zagadnie­
nia: poprawy pracy POM-ów 1 
uzyskania przez nie w bieżą­
cym roku dużych oszczędności, 
melioracji łąk I pastwisk na co 
budżet przewiduje poważne su­
my, dalszego rozwoju służóy 
zdrowia, zwiększenia punktów 
sprzedaży leków, rozwoju 
szkolnictwa ltd. Dyskutanci 
podkreślali szczególnie, że 
budżet przeznacza duże sumy 
z różnych pozycji na zaspoko­
jenie rosnących potrzeb lud­
ności wiejskiej. Na inwestycje 
na wsi, administrację, łącznie 
ze świadczeniami z zakresu 
ochrony zdrowia szkolnictwa, 
urządzeń kulturalnych ltd., 
wydatkuje się w roku 1953 
około 100 milionów złotych, 
podczas gdy wpływy z podatku 
grantowego gospodarstw indy­
widualnych wyniosą w naszym 
województwie najwyżej jedną 
piątą tej sumy. Ten przykład 
świadczy wymownie o głębo­
kiej trosce władzy ludowej o 
wzrost poziomu życia ludności 
wsi, o podniesienie na wyższy 
poziom produkcji rolnej.

W dniach 8 1 9 bm. odbędą 
się pojedzenia plenarne po­
wiatowych 1 miejskich komite­
tów Frontu Narodowego, na 
których posłowie 1 członkowie 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Narodowego omówią wyty­
czne budżetu państwowego na 
rok 1953. Przed sesją budże­
tową Woj. RN z wytycznymi 
naszego budżetu zapoznają 6ię 
wszyscy mieszkańcy wojewódz­
twa koszalińskiego w swoich 
zakładach pracy i gromadach, 
w spółdzielniach produkcyj­
nych 1 PGR-ach. (arb)

7 maja br. odbyło się ple­
narne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Narodo­
wego w Koszalinie, na któi^m 
omówiono sprawozdanie posel­
skie z II sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 1 
przedyskutowano wytyczne bu­
dżetu województwa koszaliń­
skiego na rok 1953. W posie­
dzeniu plenarnym, poza człon­
kami WKFN, wzięli udział 
przewodniczący powiatowych 
komitetów Frontu Narodowe­
go.

Sprawozdanie poselskie z 
budżetowej sesji Sejmu PRL 
wygłosiła poseł Krystyna Tre­
pa, członęk Wojewódzkiego Ko 
mltetu Frontu Narodowego. W 
sprawozdaniu tow. Trepa pod­
kreśliła pokojową treść nasze­
go państwowego budżetu oraz 
omówiła Jego znaczenie dla 
przyspieszenia wykonania za­
dań wielkiego planu 6-letnle- 
go.

Po sprawozdaniu posła Kry­
styny Trepy kierownik Wy­
działu Finansów Woj. RN, A. 
Filipowski, omówił wytyczne

budżetu województwa koszaliń­
skiego. Budżet zamyka się cy­
frą 352 milionów złotych po 
6tronle dochodów i taką 6amą 
sumą po stronie wydatków. 
Jest on znacznie większy niż 
w ubiegłym roku. Jedną z cech 
charakterystycznych naszego 
budżetu Jest znaczny wzrost 
wydatków na inwestycje. Wy­
niosą one 46,2 milionów zło­
tych. Ogólnie na gospodarkę 
narodową w naszym wojewódz­
twie przewidziano sumę 98 mi 
llonów złotych, co stanowi 28 
procent budżetu. Na oświatę 
oraz rozwój urządzeń kultural­
nych — 99 milionów złotych. 
Na służbę zdrowia, lecznictwo 
1 kulturę fizyczną — 79 milio­
nów złotych, na administrację 
— 75 milionów złotych.

Rozdział sum budżetowych 
Jest wymownym świadectwem 
wykonywania postanowień 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Gwarantuje 
on prawidłowy rozwój naszej 
gospodarki. Dla wykonńnla za­
dań planu gospodarczego, mu­
simy przestrzegać dyscypliny 
budżetowej. Zadaniem wieo 
władz terenowych Jest, by 
wszystkie świadczenia 1 obo­
wiązki w stosunku do państwa 
były w terminie wypełniane. 
Organizacje partyjne, związ­
ki zawodowe 1 dyrekcje zakła­
dów produkcyjnych winny 
dbać o stały wzrost wydajności 
pracy, drogą rozszerzania 
współzawodnictwa.

Po wysłuchaniu referatów 
członkowie Wojewódzkiego Ko 
mltetu Frontu Narodowego 
wzięli udział w dyskusji, w 
której omówili Istotne dla na-

Chlopl pracujący Starego 
Gronowa w powiecie złotow­
skim założyli spółdzielnię pro­
dukcyjną. 13 rodzin — męż­
czyzn 1 kobiet — zrzeszyło się 
w Rolniczym Zespole Spółdzlel 
czym p. rf. „Warta Pokoju". 
Członkowie wniosą wkład 180 
ha ziemi 1 po parze koni oraz

Upowszechnić doświadczenia kwietniowe

Wojewódzki Komitet
Frontu Narodowego 

w Koszalinie 

omawia budżet
pokojowego budownictwa

Robotnicy Urugwaju 
przeciwko układowi 
wojskowemu z USA

NOWY JORK. W dniu 5 ma 
ja w wielu zakładach pracy 
Urugwaju odbyły się strajki 
na znak protestu przeciwko 
układowi wojskowemu Urugwa 
Ju ze Stanami Zjednoczonymi, 
który przekazany został do par­
lamentu.

Według doniesień dziennika 
„Justlcla", strajkowało kilka­
dziesiąt tysięcy robotników. 
Wieczorem pochód robotników 
udał się przed gmach parla­
mentu, aby złożyć tam protest 
przeciwko wspomnianenlu ukła 
dowl.

Hasła robotników brzmlały: 
„Precz z układem wojsko­
wym!", „Precz z lmperlallz 
mem amerykańskimi", „Niech 
ży je suwerenność narodowa!". 
„Niech żyje nokójl".

Nazwa dyrekcji Proc. wyk. Proc. wyk. Nazwisko
surówki wypału dyrektora

Bytów 116 105,6 Hołdanowlcz
Złotów 75.1 100,1 Wojtkiewicz
Sławno 55,5 36,2 Myszker
Drawsko 47 26,5 Brzozowski



ADENAUER jest bar­
dziej amerykański niż 

sami Amerykanie1* — to lapi­
darne określenie znanego bur- 
żuazyjnego publicysty zacho- 
dnlo-nlemleckiego, Frledlaen- 
dcra, dosadnie Ilustruje istotę 
polityki bońsklego kanclerza. 
Nic tak nie przeraża Adenau- 
era | jego kilki jak perspekty 
wi zakończenia zimnej wojny, 
perspektywa . odprężenia mię­
dzynarodowego. O źródle ich 
rosnącego niepokoju tak plsze 
berliński korespondent „New 
York Times11 Walter Sulli- 
van, w artykule pt. „Dzieci 
zimnej wojny11: „Zdają oni so­
bie sprawę, że wielu z nich 
muslałoby usunąć się w cień 
w razie zjednoczenia kraju'*.

Dlatego też Adenauer robi 
wszystko, aby utrwalić rozbi­
cie Niemiec, aby przekształcić 
zachodnią Ich część w bazę 
agresji. Dlatego też sławi na 
wszystkie sposoby agresywny 
pakt atlantycki 1 niemniej ag­
resywną tzw. europejską 
wspólnotę obronną.

Dlatego na swej pierwszej 
konferencji prasowe! po po­
wrocie z USA. w Hamburgu, 
oświadczył, że „europejska 
wspólnota obronna stanowi 
fundament jego polityki1*.

Taka była również główna 
nuta przemówień Adenauera 
i jego kolegów partyjnych na 
IV kongresie adenauerow- 
sklej partii chrześcljańsko-de- 
mokratycznej (CDU), który od 
był się ostatnio w Hamburcu, 
1 na którym uchwalono millta 
rystyczno-faszystowskl pro­
gram CDU.

„Największym błędem — 
mówił na kongresie Adenauer 
— byłoby zaprzepaszczenie 
obecnej szansy, która pozwala 
na oparcie się Niemiec o 
USA11, Wykrzykując histerycz 
nie, że „nie należy wracać do 
Poczdamu'1, Adenauer zapew 
niał, że ..przesiedleńcy z kra­
jów Wschodu na pewno znów 
powrócą do swej ojczyzny11. 
W tej hecy rewizjonistycznej 
dzielnie mu sekundował prze­
wodniczący Bundestagu, dr 
E|ller.s. głosząc że „zdobycie 
Europy wschodniej 1 południo 
wo-wschodniej musi pozostać 
dążeniem wszystkich Niem­
ców".

Adenauer wie, jacy to Nlem 
cy mają takie same apetyty 
jak on. I dlatego przywiózł 
z USA przyrzeczenie, że 
wkrótce zostaną zwolnieni z 
w ięzleń pozostali hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni. Komuni­
kując o tym uczestnikom zja­
zdu, Adenauer oświadczył, że 
w ten sposób „zostanie usunię 
ta ostatnia skaza z imienia żoł 
Bierza niemieckiego".

Z całą słusznością plsze wy 
chodzący w demokratycznym 
sektorze Berlina organ nie­
mieckie! partii liberalnej, 
„Der Morgen". że zjazd CDU 
przypominał do złudzenia no­
rymberskie parteltagi Hitle­
ra. „Analogie z polityką Hi­
tlera — plsze wspomniany

Wym ana chorych i rannych 
Jeńców/ wojennych 
w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaeeongu:

Delegęcja koreańsko - chlń 
fka. uczestnicząca w rokowa­
niach w 6prawle nozejmu, opu 
bllkowała w dniu 3 maja br. 
następujący komunikat:

Strona przeciwna przekaza­
ła dnia 3 maja br. stronie ko­
reańsko - chińskiej w Panmun 
dżonie 105 chorych 1 rannych 
jeńców wojennych koreańskiej 
armii ludowej 1 80 chorych 1 
rannych Jeńców — chińskich 
ochotników ludowych. Strona 
przeciwna zakomunikowała, 
że zakończyła repatriację cho­
rych 1 rannych jeńców wojen 
nyeh koreańskiej armii ludo­
wej 1 chińskich ochotników lu 
dowych, którzy podlegali repa 
triacjl.

Od chwili rozpoczęcia przez 
obie strony repatriacji cho­
rych 1 rannych Jeńców wojen 
nych strona przeciwna przeka 
zała stronie koreańsko • chiń­
skiej 6.670 chorych 1 rannych 
Jeńców, wśród nich 5.640 Jeń 
ców koreańskiej armii ludowej 
1 1.030 — chińskich ochotni­
ków.

dziennik — są uderzające. 
Adenauer kroczy śladami Hi­
tlera11.

Oczywiście — w towarzy­
stwie hitlerowskich niedobit­
ków. To właśnie hitlerowscy 
generałowie — Heuslnger j 
Phllipp — montują obecnie 
w Kolonii wraz z monopolista 
ml Zagłębia huhry tzw. „Ra­
dę Zbrojeniową11, która — jak 
plsze angielski dziennik „Man 
chester Guardlan" — ma przy 
pomocy amerykańskich kre­
dytów „stworzyć z Zagłębia 
Ruhry największy arsenał 
zbrojeniowy Europy zacho­
dniej". To właśnie niedobitki 
kadr hitlerowskiego Wehr­
machtu. SS I SA, zapełniają 
listy 56 tysięcy ochotników, 
kompletowane przez b. hitle­
rowskiego majora Brandstaet­
tera w tzw. „urzędzie Blan­
ka", który Jest niczym Innym 
Jak zwykłym ministerstwem 
wojny w Bonn.

Tak więc kadra dla zaclę- 
żnej armii odwetowca Adenau 
era jest. Szykuje się I broń. 
18 miliardów marek, czyli 
68 proc, tegorocznego budżetu 
Trizonli. przeznacza się na 
zbrojenia. Poza tym — jak 
oznajmił boński minister woj- 
tjy Blank — w najbliższym 
czasie mają nadejść amerykań 
skle dostawy broni — w tym 
800 wozów pancernych.

Brak tylko najważniejsze­
go. Brak żołnierzy. „Nie 
chcemy Iść do koszar Adenau­
era11 pod tym hasłem mło­
dzież niemiecka tworzy komi­
tety oporu przeciw rekruta­
cji do nowego Wehrmachtu.

Boński minister spraw we­
wnętrznych. dr Lehr, sięga do 
faszystowskich środków ter­
roru. Zapełniają się więzienia 
bojownikami o pokój. Repre­
sje te znacznie się wzmogły 
od czasu podróży Adenauera 
do USA.

Chrzęst kajdan ani repre­
sje nie potrafią jednak zagłu­
szyć głosu narodu niemieckie­
go, domagającego się pokojo­
wego uregulowania problemu 
niemieckiego, drogą zjedno­
czenia kraju na demokratycz­
nych podstawach. Ta niezłom­
na wola narodu niemieckiego 
znajduje wyraz w bohater- 
sklei walce klasy robotniczej 
Trizonli pod przewodnictwem 
Komunistycznej Partii Nie­
miec. Coraz częściej zdarzają 
się wypadki rozpędzania przez 
ludność manifestacji I wieców 
neohltlerowskich. Rośnie fala 
strajków w kopalniach I hu­
tach Zagłębia Ruhry. Usły­
szał Adenauer prawdziwy głos 
narodu niemieckiego i w Ham­
burgu. gdzie ludność urządzi­
ła masowe demonstracie ullcz 
ne w czasie zjadu CDU.

Nawet znaczne odłamy za- 
chodnlo-nlemlecklef burżuazji 
zdają sobie sprawę z awantur 
nlctwa polityki Adenauera J 
domagała się coraz energicz­
niej radykalnej zmiany poli­
tyki. „Naród myśli inaczej*1— 
pod tym tytułem zamieszcza 
mieszczańska gazeta „Ful- 
daer Zeltung" artykuł, w któ­
rym czytamy m. In.: „Od cza­
su podpisania układu ogólne­
go I układu o armii europej­
skiej troska zaciążyła na lud­
ności. PrzvczynH tego lest wy 
raźna. Układy te 1 cała poli­
tyka Adenauera mają przy­
nieść Integrację z Zachodem, 
za którą trzeba będzie płacić 
rozbiciem Niemiec".

Wymownym przykładem 
anty-ftdenauerowaklch nastro­
jów w kołach burżuazji Jest 
również porażka kanclerza w 
Bundesracie, który odroczył 
ratyfikację układów wojen­
nych. Na darmo Adenauer za­
klinał członków Bundesratu, 
by przyjęli układy. Na dar­
mo przypominał Im, że ta­
kie jest życzenie Eisenho­
wera 1 Dullesa. Bundes­
rat większością głosów 
przyjął wniosek o odroczeniu 
ratyfikacji układów wojen­
nych. Posiedzenie Bundesratu 
odbyło się w piątek. Czarny 
to był piątek niefortunnego 
kandydata na „wielkiego Eu­
ropejczyka", jak stwierdza 
prasa niemiecka. A rozwój wy 
darzeri wykazuje, że coraz 
czarniejsze stają się dla nie­
go wszystkie dni w tygodniu.

.Władysław Szczerbie

„Dzień Radia” 
w krajach obozu pokoju 

i socjalizmu
MOSKWA. Dzień 7 maja 

br. narody Związku Radziec­
kiego 1 Inne narody krajów 
obozu pokoju 1 socjalizmu ob­
chodziły Jako „Dzień Radia".

• • •

MOSKWA. W dniu 6 bm. 
odbyło alę w Sali Kolumnowej 
Związków Zawodowych w Mo 
6kwle uroczyste zebranie po­
święcone „Dniowi Radia". Sa­
lę wypełnili aktywiści klubów 
radiowych centralnego I mos­
kiewskiego. członkowie kół 
zakładowych 1 uczelnianych 
towarzystwa przyjaciół armii, 
lotnictwa 1 marynarki.

Na zebraniu ogłoszono wy­
niki wszechzwlązkowych za­
wodów krótkofalowców. Mos­
kiewski Klub Radiowy zdobył 
puchar przechodni DOSAAF 
za najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie. L. R. Labutln. 
który we wszechzwlązkowych 
zawodach krótkofalowców o 
najlepsze uczczenie 58 roczni­
cy wynalezienia radia przez 
A. Popowa uzyskał pierwsze 
miejsce I tytuł mistrza łącz­
ności radiowej — otrzymał 
czerwoną wstęgę z odznaką 
mistrzowską oraz dyplom Ko­
mitetu Organizacyjnego DO­
SAAF ZSRR.

/ ł• • w
SOFIA. Dzienniki bułgar­

skie z dnia 7 bm. zamieściły 
liczne artykuły 1 koresponden­
cje o wielkich sukcesach ra­
diofonii w Bułgarii.

i
♦ • •

PEKIN. Po wyzwoleniu Chin 
nastąpił szybki rozwój radlofo 
nlzaęjl kraju. Pierwsza stacja 
radiowa powstała Jeszcze 
przed wyzwoleniem we wrześ 
niu 1945 r. — w Janjanlu. Już 
w roku 1949 istniało w Chi­
nach 45 stacji radiowych. 
Obecnie funkcjonuje tu 60 
stacji radiowych.

* • •

BUKARESZT Rada Mlnfet 
rów Rumuńskiej Republiki Lu 
do'vel — powzięła w tych 
dniach uchwałę o ustanowie­
niu odznaki ,,Zaełużonv radio 
wlec", która będzie przyzna-

Liga Przyjaciół Żołnierza, 
Liga Lotnicza i Liga Morska 
łqczq się w jednq organizację
WARSZAWA. Zgodnie z 

wyrażanym wielokrotnie ży­
czeniem szerokich rzesz człon­
kowskich Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza, Ligi Lotniczej i Ligi 
Morskiej nastąpi połączenie 
tych organizacji w Jedno sto­
warzyszenie.

Dnia 10 maja 1953 noku w 
sali Centralnego Klubu TPP-R 
w Warszawie odbędzie się kra­
jowa konferencja, na której 
podjęta zostanie uchwała o zje­
dnoczeniu oraz nastąpi powo­
łanie tymczasowych naczelnych 
władz nowel organizacji.

Powstała ze zjednoczenia 
nowa masowa organizacja 
społeczna będzie nadal kon­
tynuować 1 jeszcze szerzej roz­
wijać dotychczasową działal­
ność LPŻ, LM 1 LL.

Połączenie Ligi Lotniczej, 
Morskiej i Przyjaciół Żołnie­
rza przyczyni się do podnie­
sienia poziomu pracy ldeowo- 
polltycznej 1 wychowawczej 
mas członkowskich nowe.) orga 
nlzacjl, zwiększy sprawność 
pracy organizacyjnej 1 szkole­
niowej, przyniesie dalszą 
oszczędność sil 1 środków spo­
łecznych.

Każda z łączących się orga­
nizacji wnosi w szeregi nowe­
go stowarzyszenia poważny do 
robek swej dotychczasowej pra 
ty ideologicznej, wychowaw­
czej i organizacyjnej. Osiąg­
nięcia te zostaną nie tylko w 
całości zachowane, lecz będą 
nadal pomnażane I rozwijane 
w imię wspólnych celów 1 za­
łożeń Ideowych.

Z pobyto zespołu „Mazowsze"
w Chinach Ludowych

PEKIN. Dnia 2 maja zespól 
„Mazowsze" wziął udział w 
akademii pierwszomajowej, 
która odbyła się w ambasadzie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Pekinie. Tegoż dnia 
wieczorem zespół był obecny 
na występach regionalnych 
chińskich zespołów ludowych 
1 na koneercle zespołów chórai 
nych I orkiestry Centralnego 
Instytutu Dramatycznego Chin 
Ludowych.

Dnia 3 maja zespół „Ma­
zowsze" wystąpił z koncertem 
na stadionie. Koncertu wysłu­
chało przeszło 40.000 robotni 
ków z zakładów przemysło­
wych Pekinu. Artystów pol­
skich serdecznie powitał kie­
rownik wydziału Oświaty 1 
Kultury Rady Związków Za­
wodowych Chińskiej Republi­

ki Ludowej Yan-ma. Koncert 
spotkał się z gorącym przy­
jęciem. Członkowie zespołu 
polskiego otrzymali kwiaty 1 
podarunki. Na zakończenie 
koncertu zespół polski odśpie­
wał wraz z publicznością 
Hymn Młodzieży Demokraty­
cznej.

4 maja na stadionie, udeko­
rowanym flagami, portretami 
Prezesa Rady Ministrów PRL 
Bolesława Bieruta. Mao Tse- 
tunga i Malenkowa odbył się 
koncert „Mazowsza" zorgani­
zowany dla młodzieży chiń­
skiej. Przewodniczący Pekiń­
skiego Komitetu Związku Mlo 
dzieży Chińskiej Czan Ta- 
czun powitał artystów pol­
skich, podkreślając znaczenie 
przyjaźni obu narodów dla 
sprawy utrzymania pokoju.

10 lys. motocykli 
wyprodukowała już 
Warszawska 
Fabryka Motocykli

WARSZAWA. Załoga War 
szawsklej Fabryki Motocykli 
przeżyła 7 bm. swój wielki 
dzień: z taśmy montażowtj 
zszedł 10-tyslęczny motocykl 
wyprodukowany w zakładach? 
1Ó tys. motocykli „SHL“ na 
naszych drogach — to Jeszcze 
Jeden, obok 10 tys. „Starów" 
1 20 tys. traktorów „Ursus", 
przykład nieustannego wszech­
stronnego rozwoju naszego 
przemysłu motoryzacyjnego, 
przemysłu, który powstał do­
piero w Polsce Ludowej.

Znamienne oświadczenie 
bońskiego ministra 
sprawiedliwości

LONDYN. Jak wynika z do 
niesień bońsklego korespon­
denta Agencji Re'’tera, mini­
ster sprawiedliwości rządu 
bońsklego Dehler złożył o- 
śwladczenle na temat działal­
ności byłego pracownika goeb- 
belsowsklego ministerstwa 
propagandy Wernera Nauman 
na. aresztowanego niedawno 
przez angielskie władze okupa­
cyjne w Niemczech Zacho 
dnich. Naumann odbudowy­
wał w Niemczech Zachodnich 
organizacje hitlerowskie.

„Przemawiając w Stowarzy 
szenlu Dziennikarzy Zagra­
nicznych — stwierdza kore­
spondent — Dehler ujawnił 
na podstawie akt sprawy Nau- 
manna szereg kontaktów, ja­
kie utrzymywał on z zagrani­
cą. Naumann — Dowiedział 
Dehler — związany był z przy 
Jaclółml przedwojennego przy 
wódcy faszystów angielskich 
Oswalda Mosley‘a i z rodziną 
rozstrzelanego po wojnie pre­
miera rządu Vlchj; — Lavala 
oraz z przywódcą belgijskiej 
organizacji faszystowskiej 
„Rexlstów" Leonem Degrelle. 
Był on również związany z do 
wódcą nazistowskich wojsk 
elitarnych Otto Skorzenym, 
przebywającym obecnie w Hi­
szpanii, 1 z byłym generałem 
Ramcke..."

Niemiecka Republika De­
mokratyczna obchodzi dzień 8 
maja — dzień rozgromienia hi­
tleryzmu przez bohaterską 
Armię Radziecką, jako swoje 
święto narodowe.

Fakt ten ma głęboką wymo­
wę, świadczy on o ogromie 
przemian, jakie dokonały się 
na zachód od Odry 1 Nysy, o 
ogromie przemian w psychice 
narodu niemieckiego, narodu, 
który przetrwał hltlerów i pow­
stał do twórczego pokojowego 
życia.

8 maja 1945 roku — 8 lat 
temu ~-po rozgromieniu przez 
Armię Radziecką potęgi hitle­
rowskiej, lud niemiecki otrzy­
mał możność rozprawienia się 
zc swymi kapltalistyczno-Jun- 
kierskiml ciemiężcami. We 
wschodniej części Niemiec 
przestali rządzić cl, którzy w 
ciągu stuleci wcielali w życie 
program zaborczości 1 agresji 
w stosunku do swoich sąsia­
dów, a przede wszystkim w sto 
sunku do narodu polskiego.

Dzięki konsekwentnie poko­
jowej polityce ZSRR, dzięki 
niestrudzonym wysiłkom nie­
mieckiej klasy robotniczej 1 
jej awangardy — Socjalisty­
cznej Partii Jedności (SED), 
w październiku 1949 r. pow­
stało na obszarze Niemiec 
Wschodnich pierwsze w histo­
rii narodu niemieckiego pań­
stwo pokojowe 1 demokraty­
czne — Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna nawiązała do re­
wolucyjnych tradycji narodu 
niemieckiego, do tradycji 
Marksa j Engelsa. Realizuje 
dziś ona ideały płomiennych

Święto narodu
niemieckiego

przywódców niemieckiej klasy 
robotniczej Łlebknechta i 
Thaelmanna, jest wyrazicie­
lem dążeń narodowych Nie­
miec.

Powstanie NRD — jak 
wskazywał Józef Stalin .— 
stanowiło zwrotny punkt w 
dziejach Europy. Po raz pier­
wszy w historii, powstało w 
Niemczech państwo, które Jest 
czynnikiem pokoju, państwo, 
którego walka ma przemożne 
znaczenie dla sprawy pokoju 
w Europie. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna 1 siły 
patriotyczne w Niemczech Za­
chodnich, walcząc dziś o zje­
dnoczone, pokojowe demokra­
tyczne 1 niezawisłe Niemcy, 
znajdują się na jednym z naj­
bardziej wysuniętych odcin­
ków frontu walki o zapobieże­
nie groźbie nowej wojny.

Konsekwentna walka Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej o nową świadomość 
narodu niemieckiego przynio­
sła owoce. Dziś w Niemczech 
przeciwko imperializmowi, prze 
elwko wojnie, przeciwko fa­
szyzmowi występuje już nie 
tylko, jak ongiś, awangarda 
narodu, ale miliony robotni­
ków 1 przedstawicieli innych 
klas, warstw i grup ludności.

Walka Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej o zjedno­

czone, pokojowe, demokratycz­
ne, niezawisłe Niemcy, o to, 
by zachodnia część Niemiec nie 
była amerykańskim poligonem, 
nie była krajem okupowanym, 
o to, by zakłady Kruppa nie 
kuły broni dla nowej agresji, 
o to, by nie zapędzano młodych 
Niemców do koszar „armii 
atlantyckiej", to walka o roz­
wiązanie najważniejszego pro­
blemu europejskiego, decydu- 
iącego dla sprawy pokoju w 
Curople. Naród niemiecki nie 

godzi się z podziałem swojej 
ojczyzny i w pełni popiera, ra­
dziecką inicjatywę zwołania 
konferencji czterech mocarstw 
dla pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego, dla za 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami zjednoczonymi, nie 
zawisłymi, pokojowymi 1 de­
mokratycznymi, w duchu trak­
tatu poczdamskiego — z Niem­
cami, które nigdy nie będą 
uczestniczyć w koalicjach woj­
skowych, skierowanych przeci­
wko miłującym pokój narodom 
1 z których życia usunięte zo­
staną raz na zawsze pozostało­
ści faszyzmu 1 mllitaryzmu.

Niemiecką Republikę De­
mokratyczną łączą z narodem 
polskim więzy przyjaźni i 
współpracy, łączy wspólna wal 
ka. Po raz pierwszy nasza gra­
nica zachodnia przestała krwa­
wić 1 płonąć, a stała się grani­
cą pokoju i przyjaźni. z

Sojusznikami naszymi są 
dziś niemieccy patrioci, któ­
rzy walcząc o zjednoczenie i 
demokratyzację^ swej ojczyzny 
występują przeciwko polityce 
odwetu. Sojusznikiem naszym 
jest Niemiecka Republika De­
mokratyczna, która uznała 
granicę na Odrze 1 Nysie za 
wieczystą granicę pokoju 1 
przyjaźni między naszymi na­
rodami.

Naród polski udziela pełne­
go poparcia walce narodu nie­
mieckiego o zjednoczenie 1 
byt niepodległy.

Stanowisko naszego narodu 
znalazło dobitny wyraz w re­
zolucji krajowel konferencji, 
poświęconej zagadnieniom po­
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Naród pol­
ski — stwierdza rezolucja — 
pragnący żyć w pokoju i przy­
jaźni z całym narodem nlemle 
ckim, zacieśnia swe stosunki 
braterskiej współpracy z Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną 1 solidaryzuje się z o- 
fiarna walka patriotów nie­
mieckich w Niemczech Zachód 
nich o odrzucenie układów 
wojennych 1 o pokojowe zjed 
noczenle Niemiec. Naród pol­
ski uważa, że Niemcy wolne, 
niepodległe, zjednoczone i po­
kojowe winny znaleźć godne 
miejsce w rodzinie narodów 
Europy, jako równy wśród 
równych.

Wszystkim patriotom nie­
mieckim, całemu narodowi nie 
mlecklemu zwycięstwa w wal­
ce o takie Niemcy życzy naród 
polski. Wasza wałka Jest naszą 
walką. z

R.

wana wyróżniającym się robot 
nlkom, technikom, inżynie­
rom, Jako też radioamatorom.

Rumuńska Partia Robotni­
cza 1 Rząd Rumuńskiej Repub

liki Ludowej otaczają wielką 
opieką rozwój radiofonii. W 
porównaniu z 1944 r. liczba 
abonentów zwiększyła się 5 
razy.

Czarne dni Adenauera



Walczmy z przejawami biurokratyzmu 
w życiu Partii

Skończyć z brakoróbstwem
w PGR-ach

2ródlem slly naszej partii 
)est lei nierozerwalna łącz­
ność z masami, Jest (akt, że 
wyraża ona Ich Interesy 1 dą­
żenia. Rękojmią slly naszej 
partii jest fakt, że nieustannie 
doskonaląc 6wą pracę partyj­
ną, uczy ona masy 1 uczy się 
od nich. Silni wielką nauką 
Lenina — Stalina, bogaci hi­
storycznym doświadczeniem 
Komunistyczne! Partii Związ­
ku Radzieckiego, walczymy 
konsekwentnie o bolszewicki 
6tyl pracy partyjnej, o wciele­
nie w życie nauk Wielkiego 
Stalina.

A co to znaczy doskonalić 
pracę partylna? Znaczy to wal­
czyć z wszelkimi błędami 1 wy 
paczeniaml w działalności na­
szych instancji partyjnych 1 
organizacll nartylnych. znaczy 
to przede wszystkim walczy., 
z największym wrotrlem partii
— z biurokratyzmem.

Biurokratyzm w pracy par 
tyjnej — mówił o tym na VH 
rienum Komitetu Centralne­
go PZPR Towarzysz Bierut
— „Jest to skłonność działa­
czy 1 pracowników partyinych 
do uchylania się od kontroli 
oddolnej, od krytyki, skłon­
ność do odrywania się od mas. 
Jest to tendencja do zaniedby­
wania zasad demokraci! *'•- 
wnątrzpartylnel, do odrywa­
nia ale instancji I aparatu par. 
tvfneso od samej organizacji 
partyjnej, do zatracania sta­
łe!. systematyczne| łączności 
orzanlzacyinel między kiero­
wnictwem 1 szeregami partyj­
nymi.

Prowadzi to do komendero- 
wania z góry, do kierowania 
praca wyłącznie zza biurka 
lub przy pomocy paplerko. 
wych dyrektyw, do odrywania 
się organizaci! partyjnej od 
bezpartyjnych".

Te nauk! Towarzysza 
Bieruta pomogły wielu orga- 
nlzaclom podnieść swą pracę 
polityczną i organizacyjną na 
wyższy poziom, ełębiel zw]3‘ 
zać się z członkami partii, le­
pie) uzbrajać ich ideologiem'? 
do w-lelklch zadań, 1»kle stoją 
przed nimi. Dni żałoby po 
zgonie Towarzysza Stalina 
z cała siłą pokazały, I3^ bar- 
dzo naród ufa naszej partii, 
Jak bliska mu fest Idea ptaH- 
rowska. którą wciel8 w życie 
na.«’a partia. ,

Czv znaczy to Jednak, ze 
żlawisko biurokratyzmu nie

Sekretariat Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
powziął uchwałę w spra­

wie walki z brakoróbstwem. 
Jest to uchwała o rozwijaniu 
współzawodnictwa Pra<?y 
hasłem: „Ja nie y-ypuszczę bra 
ku". Uchwała ta zobowiązuje 
zarządy główne zwląz-ków za­
wodowych do szerokiego upo­
wszechnienia wspólnie z ad­
ministracją doniosłej, cennej 
inicjatywy tow. Sala, młode­
go montera starachowickie! 
Fabryk! Samochodów Cięża­
rowych. Wiktor SaJ. podej­
mując długookresowe zobo­
wiązanie. rzucił hasło bez­
względne! walki z brakami, 
zobowlazulac się nie tylko do 
zlikwidowania braków w pro- 
dukcjl na swoim stanowisku 
roboczym, ale jednocześnie do 
p.leprzepuszczenla braków, sno 
wodowanych w poprzednich 
fazach produkcji Pn€z innych 
pracowników.

Sekretariat CRZZ wzywa 
rady zakładowe 1 °ddział.> 
we. mężów zaufania I wszyst­
kich związkowców do stałego 
rozwijania teł formy walki o 
plan, do uświadamiania robot­
ników o znaczeniu walki o 
jakość produkcji dla gospodar 
ki kraju.

„Ja nie wypuszczę braku" 
— to postanowienie Saja pod­
chwyciło po kilku dniach po­
nad 500 starachowickich ro- 
botntków, a w ślad za n*mi Po­
ważna liczba robotników w 
wielu zakładach pracy. Dzię­
ki inicjatywie Saja ilość „po. 
prawek" w zakładach stara­
chowickich zmniejszyła fi!ę o 
przeszło 50 procent, a wydaj- 

występuje już zupełnie w na­
szych szeregach? Nie. Są u 
nas leszcze niektóre komitety 
I organizacje partyjne, zarażo 
ne tą groźną chorobą burżua- 
zyjną.

I nie wolno nam ani na 
chwilę zamykać oczu na wszel­
kie przejawy biurokratyzmu w 
naszej partii. Tym bardziej, 
że tolerowanie I niedostrzega­
nie biurokratyzmu w pracy 
lednej Instancji partyjnej gro­
zi udzieleniem się tej choroby 
również 1 innym.

Niezmiernie charakterysty­
cznym przykładem tego „za­
rażania się" biurokratyzmem 
bvł Komitet Powiatowy we 
Wrześni 1 tamtejsze komitety 
gminne.

We Wrześni Komitet Powla 
towy nie udzielał pomocy 
swoim komitetom gminnym, 
nie kontrolował ich pracy, nie 
docierał do organizacji partyj­
nych. Ten styl pracy przeję­
ły w większości 1 komitety 
gminne, co sprawiło, że nie­
które organizacje gromadzkie 
zbierały nie zaledwie dwa. 
trzy razy do roku, aby opłacić 
składki partyjne.

Pracę polityczną zastępowa­
no tam kancelaryfno - biuro­
kratycznym urzędowaniem Do 
szło nawet do tego, że Komi­
tet Gminny we Wrześni — Po­
łudnie zwoływał ogólnogmln- 
ne zebranie swych członków 
oonrzez sołtysów, sekretarz 
zaś organizacji podstawowe) z 
Kaczanowa wysyłał przed ze­
braniem do każdego Si siedmiu 
członków organizacji pisemko, 
w którym stwierdzał m. In., 
że ..w razie niestawienia sia 
będą wyciągnięte osobiste kon 
sekwencje".

Naszym orężem w walce z 
tymi i podobnymi wypaczenia 
mi mu6t stać się niezawodna 
broń bolszewicka — krytyka 
I samokrytyka. Jedynie przy 
ich pomocy potrafimy ubojo­
wić nasze organizacje partyj­
ne. zapewnić prawidłowe kie­
rownictwo polityczne każde­
mu ogniwu partyjnemu, wv- 
karczować do końca przejawy 
biurokratyzmu w pracy nie­
których organizacji 1 lnstan- 
cii partyjnych.

Są Jednak u nas po dziś 
dzień tacy kierownicy partyj­
ni. którzy nie cierpią krytyki 
I samokrytyki. Przynoszą oni 
poważne szkody partii, pań 

O produkcję 
bez braków

ność pracy w dziale montażu 
poważnie wzrosła.

W Koszalińskiej Fabryce 
Mebli, gdzie inicjatywa Saja 
została podjęta najpierw przez 
przodujących ZMP-owców 
Zwolennika 1 Zarembę, a na­
stępnie przez większość zało­
gi. ilość braków zmniejszyła 
się Już o 25 proc.

Do walki o bezbrakową 
produkcie przystąpiło szereg 
przodulacych zakładów nasze­
go przemysłu I rybołów­
stwa. Nie można jednak stw!er 
dzić, bvzruch ten na terenie 
wo’ewództwa koszalińskiego 
6tał się Już. masowym.

Związki zawodowe winny 
yzięc zwrócić większą uwagę 
na szerokie upowszechnienie 
bezbrakowel produkcji szcze­
gólnie w .budownictwie, prze­
myśle metalowym 1 drzew­
nym. w warsztatach kolejo­
wych I w bazach rybackich, 
gdzie na anel Sala odpowie­
działy tvlko sieclamie 1 nie­
którzy rybacy.

Walka o Jakość produkcji, 
o produkcję bez braków Jest 
na obecnym etapie naszego so 
clallstycznego budownictwa 
niesłychanie ważnym proble­
mem. Bowiem brakoróbstwo 
— szkodliwe marnotrawstwo 
cennych surowców 1 półfabry­
katów — fest Jeszcze. nieste­
ty, częstym zjawiskiem w na­
szych fabrykac’1 1 zakładach 
wytwórczych. W przemyśle 

6twu, hamują budownictwo 
cjallstyczne.

Ludzie tłumiący krytykę, 
godzą w samodzielność orga­
nizacji partyinych. utrwalają 
obce nam wpływy burżuazyj- 
ne, wrogie nam nawyki biu­
rokratów.

Towarzysz Malenkow mó­
wił na XIX Zjeźdzle KPZR: 
.... gdzie krytyka 1 samokryty­
ka są w zaniedbaniu, gdzie 
osłabła kontrola mas nad dzia 
łalnośclą organizacji 1 insty­
tucji — tam nieuchronnie ro­
dzą się takie potworne zjawi­
ska. Jak biurokratyzm, gnicie, 
a nawet rozkład poszczegól­
nych ogniw naszego apara­
tu".

W naszej praktyce partyj­
nej — choć coraz rzadziej — 
znaldujemy niejednokrotnie 
potwierdzenie tych słów. 
Czym, jak nie takim właśnie 
przelawem rozkładu l gnicia, 
będącym skutkiem tłumienia 
krytyki, był stan rzeczy, któ­
ry panował w Komitecie Miej­
skim w Lesznie, gdzie sekre­
tarz Komitetu spowodował usu 
nlęcie z partii kilku warto 
śclowych 1 oddanych towarzy­
szy tylko za to. że piętnowali 
oni niezdrowe stosunki w Ko­
mitecie.

Doświadczenie pokazuje, że 
tam, gdzie panoszy się an’v- 
partylny stosunek do krytyki, 
tam istnieje nieuchronnie Ii- 
beralny I drobnomleezczań«ki 
stosunek do doboru kadr. Lu­
dzie nie znoszący krytyk! 
skłonni sa otaczać się pochleb 
camf, kumotrami bezkrytycz­
nie odnoszącymi sir do Ich 
błędów. Takimi właśnie ludź­
mi. zdemoralizowanymi i kom 
pletnie obcym! naszej ™v*'|. 
otaczał efe sekretarz Komite­
tu M'efsk!ego w Lesznie.

Fakt, że usunięto z Jednego 
tylko Komitetu Miejskiego aż 
czterech pracowników etato­
wych, rzuca — rzecz jasna — 

{światło na zły etyl pracy Ko­
mitetu Powiatowego, na Jego 
oderwanie od terenu.

Na VIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR Towarzysz 
Bierut uczył, że w walce z 
wszelkimi przejawami biuro­
kratyzmu. z gnęblclelaml kry­
tyki musimy ubojowić nasze 
organizacje partyjne, przede 
wszystkim zaś wzmocnić kon­
trole wykonania uchwał j dy­
rektyw kierownictwa.

Kontrola wykonania bo­
wiem daje możność ujawnia­

metalowym np. braki przy 
obróbce i montażu powodują 
straty w półfabrykatach, w 
elementach walcowanych Itp., 
idące w tysiące ton żelaza i 
stali oraz utrudniają realiza­
cję planów. Brakoróbstwo w 
przemyśle odzieżowym np. na­
raża państwo na ogromne strą. 
ty. utrudniając coraz lepsze 
zaopatrzenie ludności.

Brakoróbstwo powoduje 
również przedłużenie procesu 
produkcyjnego. Jest marno­
trawstwem pracy ludzkiej, o- 
późnią oddawanie produko­
wanych towarów 1 dóbr inwe­
stycyjnych do użytkowania. 
Przy brakoróbetwle rosną 
koszty produkcji, obnlżaląc 
rentowność zakładów, obniża­
jąc dochód narodowy, obni­
żając tym samym stopę ży­
ciową każdel rodziny robotnl- 
czej. Brakoróbstwo — pogłę­
bia nasze trudności.

Znaczna Ilość robotników, 
którzy Już podjęli hasła: „Ja 
nie wypuszczę braku", świad­
czy dobitnie, że robotnicy ro­
zumieją znaczenie walki o wy­
soką Jakość produkcji. Walką 
ta Jest ułatwiona dzięki te­
mu, że inicjatywa Saja Jest 
niezmiernie prosta 1 może być 
zastosowana w każdym zakła­
dzie pracy, w każdym przemy 
śle, przez każdego robotnika, 
na każdym stanowisku robo­
czym. Każdy robotnik może 
1 powinien swoją produkcję 

nia w porę braków, ułatwia 
ich usuwanie. Kontrola wyko­
nania może być 1 staje sle sku­
tecznym Instrumentem naszej 
działalności, leśll kontrola ta 
Jest równocześnie przeprowa­
dzana przez Instancje partyj­
ne i masy członkowskie.

Chodzi o taka kontrolę, w 
której masy sprawdzają swych 
kierowników, wykrywają ich 
błędy, pomagają znaleźć dro­
gi naprawienia braków. Cho­
dzi o taka kontrolę, o której 
mówił Towarzysz Stalin, że 
Jest ona nafbardzlei skutecz­
nym sposobem sprawdzania 
ludzi kontrolowanych i kon­
trolujących. lest najbardziej 
skutecznvm sposobem wycho­
wania mas i doskonalenia »ty 
lu pracy partyjnej.

Dla dobrei realizacji kontro 
11 wykonania duże znaczenie 
ma|a ljsty i skargi ludzi pra­
cy. Bardzo często uważne za­
znajomienie się z ich treścią 
nasuwa ważne wnioski, wska­
zuje. Jakie posunięcia 6ą nie­
zbędne dla usprawnienia pra­
cy.

„Partia nasza — mówił na 
VIII Plenum KC PZPR Towa­
rzysz Bierut — jako wypróbo 
wana w walce awangarda pro­
letariacka. czerpie swe siły 
wewnętrzne z lak nalśclślej- 
szef więzi z masami pracują­
cymi — z narodem. Pogłębiać 
1 wzmacniać swe siły może 
ona tylko przez najostrzejszą 
walkę codzienna 1 wytrwałą z 
tymi wszystkimi brakami 1 u- 
sterkaml w pracy, które osła­
biała lej więź z narodem, a 
wtec przez nieustanną walkę 
z biurokratyzmem, biernością, 
dygnltarstwem. filisterstwem, 
łiezdusznośclą, kumoterstwem, 
pilaństwem — ze spuścizną 
nawyków burżnazyfnych 1 dro 
bnomleszczańsklch".

Im bogatsza będzie twórcza 
intclatywa organizacji partyj­
nych. Im śmielej I ezerzei bę­
dziemy rozwijać krytykę i sa­
mokrytykę. tym leplel potrafi 
my wykonać wskazania Towa­
rzysza Bieruta, tym skutecz­
niej wyplenimy wszelkie zło 
w naszym życiu, tym cioskom, 
lei rozwiązywać będz'emv 
wszelkie zadania polityczne I 
gospodarcze. Jakie s+otą przed 
nasza partia 1 narodem.

Franciszek. Smolarczyk 
starszy instruktor I 

Wydz. Organizacyjnego 
KC PZPR

wykonywać dobrze. Każdy 
n»że 1 powinien sprawdzać 
produkcję swego towarzyeza 
pracy, która przychodzi do 
niego do dalszej obróbki; je­
śli ta produkcja Jest zła, nie 
powinien jej przyjmować.

Brak powotaje często w 
plerwszei fazie obróbki, a nie 
wyeliminowany w porę — 
przechodzi cały proces produk 
cjl, absorbuje pracę robot ti­
ków, zajmuje m!e'sce na ma­
szynach 1 odpada dopiero w 
końcowej fazie produkcji, a 
niekiedy nawet wchodzi do 
obrotu.

Uchwała sekretariatu CR7.7. 
spotka się niewątpliwie z peł 
nym poparciem robotników. 
Trzeba więc, by zarządy głó­
wne. okręgowe I powiatowe 
związków, rady związków za­
wodowych, a szczególnie rady 
zakładowe, oddziałowe I gru­
py związkowe rozwinęły w o- 
parciu o uchwałę wielka pra­
ce polityczno • propagando­
wa: zapoznały z uchwała wszy­
stkich członków związku, 
wszystkich robotników w fa­
bryce. żeby przeniosły do­
świadczenia Sala i robotni­
ków innych zakładów pracy 
do swojej fabryki.

Poważne zadania etoja rów­
nież przed organizacjami par­
tyjnymi, które w codziennej 
pracv polityczne!, mobilizu­
jąc robotników do walki o 
plan. powinny wv|aśniać 
wszechstronne znaczenie wal­
ki z brakoróbstwem dla nasze| 
gospodarki I dla realizacji pla 
nu zakładu. Powinny wiązać 
nierozerwalnie walkę o lakość 
wyrobów z zobowiązaniami 
długookresowymi, z walką o 
Jak największą produkcję.

J. W.

Plan 0 letni przewiduje 
coroczny wzrost produkcji 
zbóż o 1 Q. a okopowych o 
20 q z ha. Zadanie to Jest w 
pełni realne. Jeśli wziąć pod 
uwagę stosunkowo niską do­
tychczas przeciętną wydaj­
ność z ha oraz szerokie możll 
woścl wykorzystania rezerw 
tkwiących w rolnictwie nasze 
go województwa.

Poważne zadania stoją 
przed Państwowymi Gospo­
darstwami Rolnymi. Liczne 
przykłady wskazują, że nieje 
dnokrotnie w tych 6amych wa 
runkach glebowych i klima­
tycznych. nasze PGR-y uzy­
skują różne plony. I tak np 
gdy PGR Masłowice w pow. 
sławneńskim uzyskał w ub. 
roku 34 q pszenicy jarej | 30 
q Jęczmienia z ha. wysoko 
przekroczyły wskaźniki planu 
finansowo • gospodarczego 
PGR Mścice i Szwemino w 
pow. koszalińskim — to zna­
cznie zaniżyły swoje zbiory 
gospodarstwa Różewo i Kar- 
czyn w pow. koszalińskim, 
Wlerzbka Dolna w pow. koło 
brzeskim. Jednym z elemen­
tów zwiększenia’urodzajności, 
obok właściwego stosowania 
wypróbowanych Już 1 nowo­
czesnych zabiegów agrotech­
nicznych. Jest podniesienie 
Jakości prac polowych.

Wiele gospodarstw i zespo­
łów dokonuje starannej uprą 
wy. wysiewu zbóż i nawozów 
sztucznych, dokładnie j ter 
minowo przeprowadza prace 
pielęgnacyjne, walczy z chwą 
staml. Wysoką Jakością prac 
polowych wyróżniają się np. 
zespoły Biesiekierz i Mścice. 
Nic dziwnego. że uzyskują 
one ponadplanowe zbiory. Na 
szc>zególne podkreślenie za­
sługuje inicjatywa gospodar­
stwa Parsowo (kier. Goździk), 
Szwemino (kier. Gorozvca) 1 
Kraśnik (kler, inż. Kowalski) 
z zespołu Biesiekierz, które 
współzawodniczą między sobą 
o lepszą Jakość "prawy.

Wyróżnić trzeba także za­
łogę 1 kierownika gospodar­
stwa Dobre — Karaszewsklego 
oraz brygadzistę polowego w 
gospodarstwie poodlogowym 
Nosiłki, zespól Dobrociechy 
w pow. koszalińskim — Gawę­
ckiego. PGR Jeżyczkj I Pień 
kowo w pow. sławneńskim, 
Warblewo i Graplce w pow. 
słupskim.

W gospodarstwach tych do 
ceniono należycie wagę sta­
łego podnoszenia świadomości 
politycznej oraz kwalifikacji 
zawodowych kierownictwa 1 
załogi, systematycznie prze­
prowadzano kontrolę Jakości 
wykonywanych prac polo­
wych.

Trzelia Jednak stwierdzić, 
że obok przodujących gospo­
darstw, które wykorzystują 
wszelkie rezerwy dla nieustan 
negó podnoszenia produkcji 
rolnej, jest Jeszcze w naszym 
województwie wiele takich 
PGR-ów. które na skutek n'e 
dbalstwa, braku pracy poi i 
tycznej, kontroli 1 dobrej or­
ganizacji. nie wykonują pla­
nów produkcyjnych, nie pro­
mieniują na zewnątrz wysoką 
kulturą rolną, a przeciwnie, 
ujemnie oddziaływają na chlo 
pów indywidualnych.

A oto kilka przykładów. W 
zespole PGR Cetuń w pow. 
koszalińskim, dyrekcja zanie­
dbała . całkowicie szkolenie 
b-ygadzistów polowych 1 kie­
rowników gospodarstw oraz 
szkolenie zawodowe załogi. 
Nie wykazuje aktywności or­
ganizacja partyjna i związko­
wa. Zaniedbuje 61ę w pracy 
st. agronom — Boguslak. Re 
zultat — źle i niestarannie 
przeprowadzone orki, brono­
wanie | siew zbóż kłosowych 
zapowiadają zaniżenie plo­
nów.

W PGR Karśclno w pow. 
kołobrzeskim przeprowadzo- 
nojiledokładną orkę pod kło­
sowe i pod buraki cukrowe. 
Niewłaściwe ustawienie lemie 
szy przy pługach spowodowa 
ło, że Jeden orał płytko, a 
drugi głębiej. W konsekwen­
cji gospodarstwo poniesie stra 
ty w plonach. Kierownik PGR 
Lublechowo. zespół Karlino 
ob. Woronko zbyt mało wy­
jeżdża w pole, toteż nie za­
uważył, że w wielu miejscach 
nie zaorano i nie zasiano „po 
przeć znlaków".

Poważne brakoróbstwo za­
notowano w . PGR Ludzicko 
Nowe. Kierownik gospodarst­
wa Floreckl nie dopilnował 
starannego przygotowania gle 
by pod buraki cukrowe. Pole 
nie zostało należycie wykulty 
watorowane i zabronowane, 
szybko wyrastają na nim chwa 
sty Nie wyzblerano z pola 
kamieni, co utrudni albo 1 u- 
niemożliwi mechaniczne wyko 
nywanie prac pielęgnacyj­
nych.

Również w PGR Laski w 
pow. sławneńskim, pozosta­
wiono nie zaorany 'rtln na po­
lu przeznaczonym pod zie­
mniaki. W gospodarstwie Wie 
logłowy zaś. zespół Rogawlca 
orano w zbyt szerokich odst? 
pach, przez co część gleby by 
ła tylko przykryta skibami, a 
nie zaorana. Dla przyśpiesze­
nia siewów, kierownik PGR 
Wołcza Wielka. Koszałka, po 
leci! siać prawie bez bronowa 
nia. St. agronom zespołu PGR 
Noskowo, Edward Szewczyk, 
olKlążył . kierownika PGR Ng 
6kowo Mariana Sobleraj6kle- 
go kosztami ponownego prze­
prowadzenia orki na obsza­
rze około 1 ha. Poprzednia 
bowiem orka przeprowadzona 
była tak niedbale, że większość 
obornika pozostała na wierz­
chu nie przykryta.

Główna przyczyna tego bra 
koróbstwa tkwi w 61abej pra­
cy politycznej wśród załóg, co 
powoduje niedocenianie przez 
nie politycznego I gospodar­
czego znaczenia PGR dla go­
spodarki narodowej, dla socja 
llstycznej przebudowy wsi. 
Nasz pegerowsk! aktyw par­
tyjny I związkowy nie uśwla 
damla sobie Jeszcze w pełni, 
że zła gospodarka w PGR 
przynosi nie tylko 6traty go­
spodarcze. ale podrywa zau­
fanie mało I średniorolnego 
chłopa do gospodarki uspołe­
cznionej. Organizacje partyj­
ne muszą zatem zdwoić czuj­
ność i zorganizować kontrolę 
nad Jakością wykonywanych 
prac polowych. prowadząc Je­
dnocześnie systematyczną dzia 
łalność uświadamiającą wśród 
załóg I wychowując je w du­
chu poszanowania własności 
sociaiistycznej. współodpowfe 
dzlalnośćl za pomyślny roz­
wój gospodark’ socjalistycz­
nej 1 wzrost produkcji.

Dyrekcje zespołów, organt 
zacje partyjne i związkowe 
winny wreszcie na wzór sow- 
chozów radzieckich zorgani­
zować stałe brygady połowę, 
które pracowałyby na przy­
dzielonych działkach od sie­
wów do zbiorów i były 
w pełni odpowiedzialne za 
wysokość uzyskanych plonów, 
a tym samym za Jakość 
uprawy. Za ponadplanową 
produkcję członkowie bry­
gady otrzymywaliby premie. 
Robotnicy muszą znać plany 
produkcvjne. wiedzieć co bę­
dą robili za kilka czy kilka­
naście tyeodni. aby móc do­
brze orzygotować się do pra­
cy. Trzeba systematycznie a- 
nallzować na naradach pro­
dukcyjnych wykonawstwo pla­
nów.

Agronomowie, kierownicy 
gospodarstw | •brygadziści po 
łowi muszą wnikliwiej i syste 
matyczniej kontrolować la­
kość wykonywanej pracy. Nie 
Jednokrotnie ni6ka wydajność 
z ha — to przede W6zy6tkim 
rezultat braku poczucia otlpo 
wledzialnoścl za wykonywaną 
pracę u brygadzisty polowe­
go i -braku kontroli ze strony 
kierownictwa.

Na apel Saja „Ja nie wy­
puszczę braku" rozwinęło się 
szeroko w przemyśle wspólza 
wodnictwo o dobrą jakość oro 
dukcjl. Zdecydowaną walkę 
brakoróbstwui należy także wy 
dać w PGR-ach. Każdy wypa 
dek brakoróbstwa winien być 
ostro napiętnowany. Podnie­
sienie Jakości prac polowych 
— to tysiące dodatkowych ton 
produktów żywnościowych dla 
robotników w miastach 1 su­
rowców dla przemysłu. O tym 
powinni pamiętać towarzysze 
z kierownictwa admlnistracyj 
nego, partyjnego i związko­
wego zespołów PGR.

Marian Rebelka



Zobowiązania 
wykonali z honorem

Załoga brygady remontowo- 
budowlanej zespołu PGR Ko­
łobrzeg w 100 proc, zrealizo­
wała zobowiązania 1-Majowi. 
Brygada remontowa z PGR 
Budziszewo oddała do użytku 
wybudowaną w ramach zobo­
wiązań kuźnię już dnia 27 
kwietnia. Przyśpieszono leż 
budowę chlewni skracając za

Dały i wydarzenia
1907 — Stracenie rewolucjonisty 

Henryka Barona na stokach Cyta 
dęli Warszawskiej.

1950 — IV Plenum KC PZPR po 
łwlęcone zadaniom partu w wal­
ce o nowe kadry.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500.
StraZ PoZarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr OS.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 3, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. 

Armii Czerwonej 1. tel. 187.

planowany termin o 15 dat. 
Brygada tow. Myka w gospo 
darstwle Pustary o 15 dni 
skróciła remont 2 ch budyn­
ków mieszkalnych.

Pracownicy Zakładów Mle­
czarskich w Gościnie pow. Ko­
łobrzeg — majster serowni 
Wiktor Szymański majster 
maślarskl Wiktor Poślednlak, 
kierowca samochodowy i maj­
ster aparatowni Józef Siwek 
oraz Józef Dławichowski 
meldują o wykonaniu w 90 
proc, długofalowych zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 
1-MaJa.

Pracownicy Ośrodka Wypo­
czynkowego FWP w Mielnie 
zobowiązali się do dnia 1-Mi­
ja oddać ośrodek do użytku 
wczasowiczów, uporządkowa­
ny. wyremontowany 1 uprząt­
nięty. Dnia 3(5 kwietnia za­
meldowali o wykonaniu tego 
zobowiązania. Pracowntcy 
ośrodka stwierdzają, że w du­
żej mierze dzięki pomocy za­
łogi BPP, która podjęła we­
zwanie ukończenia do dnia 
1-MaJa remontu domu wypo­
czynkowego „Robotnik" j za­
danie to wykonała z honorem, 
mogli Już 30 kwietnia zamel­
dować o realizacji swojego 
zobowiązania. Spośród załogi 
BPP na specjalne wyróżnieni 
zasługulą: Jan Stolarski. Ed­
ward Spisak. Marian Rynle- 
wicz, Michał Matuszewski, 
Zofia Swlrzeń. Zygmunt No­
wak. Konstanty Kuryłowlcz. 
Marian Kosiński j Franciszek 
Furgał.

Również młodzież szkolna, 
która brała udział w przed 
majowym współzawodnictwie 
donosi o wykonaniu zobowią­
zań. Młodzież szkoły podsta­
wowej Nr 1 w Słupsku reali­
zując zobowiązania rozwinęła 
szeroką akcję pomocy sła­
bszym uczniom. Przodownicy 
nauki: Leszek Multan 1 Marian 
Zalewski pomagając w nauce 
swym kolegom doprowadzili 
do uzyskania przez nich do­
brych ocen.

Wg korespondencji; 
M. Kowalewskiego 
Z. Zgllńsklego 

’. T. Łazarczyka

Załatwiliśmy !
Koszalińskie Przedsiębior­

stwo Skupu Surowców Włó­
kienniczych i Skórzanych na 
interwencję naszą odpowiada, 
4e ob. Józef Hryniewicz otrzy­
mał należne mu pieniądze.

(367)
* * *

Dyrekcja Okręgowa Poczty 
1 Telekomunikacji na zażale­
nie ob. Nowomlejsklego odpo­
wiada. że winę za wadliwe do­
ręczanie pra6y w U PT Pod- 
w-llcze pono61 naczelnik Urzę­
du ob. Stanisław Raczklewka.

Program zajęć
Woj. Szkoły Wieczorowej
W poniedziałek, dnia 11 

bm. na zajęciach Wojewódz­
kiej Szkoły Wieczorowej prze 
widziany Jest następujący pro­
gram:

DLA I ROKU wykład z 
KPZR rozdział VI — 2 godz.; 
wykład z Historii Polski — 
„Tworzenie ślę wielonarodo­
wego pańslww polskiego" — 
2 godz.: seminarium z KPZR 
rozdział V. — 2 godz.

DLA II ROKU wykład eko­
nomi! politycznej—„Kapitał mo 
nopollstyczny w Polsce przed- 
wrześnlowej" — 2 godz.: wy­
kład z ruchu robotniczego w 
Polsce — 2 godz.: seminarium 
z ekonomii politycznej — 
„Imperializm" — 2 godz.

W związku z tym z dniem 1. 
III. 53 r. kierownictwo UPT 
Podwllcze zostało zmienione.

(217)
Ob. Józef Gąbka z Koszali­

na w liście do redakcji podaje. 
że w wyniku naszej interwen­
cji otrzymał mieszkanie.

(45/95)

Dlaczego ?
...na stacji kolejowej w Sła­

wnie le>ą nie odebrane przez 
miejscową Gminną Spółdziel­
nię nasiona trawy „itlmotej- 
kl"? Trawa wysiewa 6ię z 
dziurawych worków, a nie ob­
siane łąki czekają, aż GS od- 
blerze wreszcie dostawę.

Zwracamy uwagę Gminnej 
Spółdzielni w Sławnie, że sta­
cja kolejowa nie Jest odpowie­
dnim terenem dla wysiewania 
traw.

S B
Czytelnik „Głosu"

* • •
...Dyrekcja Kolelowych Za­

kładów Gastronomicznych w 
Słupsku nie wypłaca zasiłku 
rodzinnego ob. Kamlńsklej, 
która pracuje w Kolejowych 
Zakładach Gastronomicznych 
w Świdwinie od dnia 1 czerw­
ca 1952 r.?

J. B.
Korespondent „Głosu"

Co, gdzie, kiedy?
Kino

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Dwaj żoł­

nierze" — prod. radzieckiej.
Seanse 18 I 20,15.
„MŁODA GWARDIA" (Rokosso- 

wo) — „Biały Kieł"—prod. radź.

Seans 20.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Trzy opowie­

ści" — prod. polskiej.
Seanse 18, 18 1 20

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Jutro będzie 

się wszędzie tańczyć" — prod. 
czeskiej.

SŁAWNO
„SŁAWA" — Wielka przygoda" 

— prod. czeskiej.
Seanse 17 1 19.

Niepowodzenia kolarzy polskich na V etapie Wyścigu Pokoju
Polska spadła na 9 miejsce

Pierwszy Polak w IV dziesiątce
Piąty etap Wyścigu Pokoju 

„Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „ Rudeho Pra- 
va". a pierwszy na ziemi Nie 
mlecklej Republiki Demokra­
tycznej — z Bad Schandau do 
Karl Marxsladt (dawniej Chem 
nltz). przyniósł kolarzom pol­
skim niepowodzenia. Na cięż­
kiej górzystej trasie, wśród 
padającego deszczu Polacy nie 
potrafili nawiązać walki z czo­
łówką 1 zajęli dalekie miejsca. 
Najlepszym z naszych zawod­
ników był Królak, który zna­
lazł się dopiero w czwartej 
ozleslątce.

W Imieniu sportowców NRD 
powitał serdecznie kolarzy 
przewodniczący Komitetu Kul­
tury Fizycznej NRD Ewald, 
podkreślając, że udział Niem­
ców w wyścigu, w tej wielkiej 
manifestacji na cześć pokoju, 
popierany Jest codzienną po­
kojową praca ludu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Pierwszy etap wyścigu na 
ziemi NRD był wielką* manife­
stacją ludności niemieckiej na 
cześć wysłanników pokoju. 
Już na punkcie granicznym 
witały kolarzy okrzyki , Frle- 
den" 1 „Freundcchaft" skando 
wane przez wlelo*”slęczne tłu­
my. Wzruszające powitanie 
zgotowały kolarzom dzieci ko­
reańskie. zamieszkujące Jeden 
z zamków, który leży na trasie 
tego etapu. Wznosząc okrzyki 
na cześć pokoju, dzieci pozdra­
wiały Jadacych błękitnymi 
chorągiewkami.

Ostry start z Bad Schandau 
odbył się wśród bez przerwy 
padającego deszczu, który to­
warzyszył kolarzom na całej 
trasie. Ftap ten długości 195 
km prowadził przez górzyste 
tereny Saks U i obfitował 
szczególnie na pierwszych ki­
lometrach | pod koniec etapu 
w silne wzniesienia. Po narcie 
pierwsze wzniesienia rozciąg­
nęły stawkę kolarzy. W tyle 
zestają m. In. Rumuni, repre­
zentanci Triestu oraz Austriak 
Sltzwohl, który ma defekl gu­
my. Z Polaków Już na 20 km 
nie ma w czołówce Wójcika, 
który pozostał w tyle.

Na ulicach Drezna Ulik ma 
defekt 1 również zostale w ty­
le. Tymczasem za Dreznem 
Inicjują ucieczkę dwaj tepre- 
zentanci NRD — Schur 1 Mel- 
ster I szybko zdobywając prze­
wagę oddalają się od grupy 
czołowej, z której na 75 km 
decydulą się na pościg Bułga­
rzy Kolew I Kocew. Duńczycy 
Ostergaard 1 Andersen. Ru- 
żlczka (CSR). Belgow’e Van 
Schli 1 Eloot oraz Polak Kró­
lak. Na stromych wzniesie­
niach na 94 km Królak rezyg­

nuje-Jednak z pościgu i zosta­
je w tyle. W chwilę później 
z powodu defaktu ubywają z 
czołówki Belgowie Eloot ' Van 
Schli.

Na punkcie odżywczym na 
ok. 40 km przed metą piątka 
kolarzy dochodzi c’o prowadzą­
cych wyścig Niemców t cała 
siódemka niezagrożona przez 
pozostałą grupę wpada na uli­
ce Karl Marxstadt (Chemnitz). 
Na metę etapu na stadion im. 
Ernesta Thaelmanna wpada 
pierwszy Bułgar Ko.ew. a ok. 
400 m za nim w kolejności: 
Mefster (NRD), Ostergaard 
(Dania),Rużlczjia (CRS). Kolew 
(Bułgaria), Sen r (NRD) i An­
dersen (Dania).

Na trasie wycofali się: Tre- 
fcis (Belgia). Haag 1 Ranta 
(Finlandia), Sabatter 1 Berthe- 
iot (Francja) Mayer (Węgry), 
Schultz I Zawadsky (NRD) 
oraz Knezourek (CSR).

WYNIKI ” ETAPU: 
INDYWIDUALNIE:

1) Kocew (Bułgaria) — 
6:15:38

2—3) Melster (NRD) — 
6:17:02

Ostergaard (Dania) — 
6:17:02

4) Rużlczka (CSR) —
6:17:03

5) Kolew (Bułgaria) —
617:06

6) Schur (NRD) —
6:17:13

7) Andersen (Dani .) —
6:17:24

8) Eloot (Belgia) —
6:18:29 

9—10) Ruwet (Belgia) — 
6:20:54

Kies-Dala (Węgry) — 
6:20:54 

Miejsca Polaków:
36) Królak — 6:43:02
47) Wilczewski — 6:54:15
58) Ulik — 7:18:31
71—72) Klablński 1 Wójcik -

8:14:41 
Najlepsi Polacy z Francji:

14) Pawllsiak — 6:20:55
17) Chraplak — 6:25:31

PIĄTY ETAP DRUŻYNOWO:
1) Dania — 18'55:21
2) Bułgaria— 18:59:27
3) NRD — 18:59:48
4) Belgia — 19:00:13
5) CSR — l„:08:20
6) Polonla Franc. — 19.12:27
7) Anglia — 19:24:18
8) e Francja — 19:35:00
9) Norwegia — 19:54:26

10) Węgry — 20:04:58
11) Austria- 20:23:27
12) Polska — 20:55:48
13) Triest — 21:38:40
14) Finlandia — 21:45:20
15) Rumunia — 21:46:17

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO 
PIĘCIU ETAPACH:

1) Pedersen (Dania) —
26:16:26

2) Eloot (Belgia) —
26 lb: 17

3) Andersen (Dania) —
26:19:58

4) Van Schli (Belgia) -
26:22:21

5) Kocew — (Bułgaria) —
26:24:44

6) Schur (NRD) —
26:25:23

7) Maltland (Anglia) —
26:25:43

8) Deutsch (Austria) --
26:27:18

9) Rebry (Belgia) —
26:30:43

10) Radlgon (Francja) — 
.26:31:01

Miejsca Polaków: ~*
34) Wilczewski — 27:06:01'
37) Królak — 27:12:14
55) Ulik — 28:09:20
57) Wójcik — 28:25:17
59) Klablński — 28:25:59

DRUŻYNOWO
PO PIĘCIU ETAPACH:

1) Dania — 78:51:44
2) Belgia — * 7905:54
3) NRD — ' 79:08:58
4) CSR — -z 79:15:55
5) Anglia — 79'2907
6) Bułgaria — 79:39:35
7) Polonia Franc. 79:41:59
8) Francja — 80:13:04
9) Polska — 81:10:24

10) Austria — 81:12:56
11) Norwegia — 81'20:36
12) Węgry — 81:27:47
13) Rumunia — 83:53:00
14) Finlandia — 84:54:09
15) Triest — 85:43:35

Wszyscy na start
ZMP-uwskich Kolarskich Raidów Pokoju

W niedzielę, 10 maja w ca­
łym kraju nastąpi start kola­
rzy do najwlększei obok Bie­
gów Narodowych Imprezy 
sportowej, jaką są organlzowa 
ne po raz pierwszy w historii 
naszego sportu ŻMPowskie 
Kolarskie Raidy Pokoju.

Raldy Pokoju, organizowa­
ne przez Związek Młodzieży 
Polskiej w związku z odbywa- 
iącym się obecnie VI Między­
narodowym Kolarskim Wyści­
giem Pokoju: Praga — Berlin 
— Warszawa mają na celu ta 
kże popularyzację sportu ko­
larskiego wśród najszerszych 
rzesz naszego społeczeństwa, 
szczególnie młodzieży.

W raldach mogą więc wziąć 
udział ZMP owcy, młodzież 
nlezorganlzowana I starsi. — 
Każdy kto umie Jeździć na ro­
werze. może być uczestnikiem 
Raidów Pokoju.

Koła sportowe, które nie 
mają możliwości wystawienia 
kompletne) drużyny winny 
zgłaszać swych zawodników w 
komisjach organizacyjnych, 
które zajmą się kompletowa­
niem drużyn z kilku ośrodków.

W raldach. które nie wyma 
gają wiele wysiłku mogą star­
tować zawodnicy nie zbadani 
przez lekarza. Natomiast uczę- 
stnlcy wyścigów kolarskich, 
które będą organizowane za­
raz po raldach muszą przejść 
badanie lekarskie.

Komitety organizacyjne w 
poszczególnych powiatach wy 
tvczyły |uż trasy raidów, usta­
liły punkty docelowe.

10 maja stajem? wszyscy 
na starcie, aby zamanifesto­
wać wolę walki o pokój, aby 
wykazać swą tężyznę fizyczną 
I solidarność z kolarzami wal­
czącymi na trasie wielkiego 
Wyścigu Pokoju.

JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(61)

Na niewielkim kawałku pola, tuż przed la6em koncentro­
wały 61ę znaczne 61ły Niemców: grenadierzy pancerni 1 czoł­
gi. Stamtąd też zaparskały nagle zenitówki.

W górze Jęknęły motory samolotów; najpierw kilka, a za 
mgnienie cała chmura. Szum wlslal nad zadymionym polem, 
aż urwał się nagle w ciężkim huku.

Jeden za drugim samoloty zniżały się błyskając gwiazda­
mi: zrzucały bomby i szybko wbijały się z powrotem w gę­
ste, zawiesiste niebo.

Rude ogniki karabinów maszynowych wyskakiwały bez 
przerwy, ale maózyity były zwinne jak cyrkowe tancerki. 
Umykały w górę, kołując nad lasem niby groźne 1 nieu­
chwytne zjawy z innej planety.

Niemieckie czołgi i piechota pospiesznie kryły się w gę­
stwinie; zawracały w panice.

Na samym skraju dosięgło Ich kilkanaście ciężkich bomb.
Żołnierze leżeli ogłuszeni, aż w uszy wdarła im się ko­

menda generała. Poderwał Ich 1 uderzyli ku szosie.
Zatrajkotały gdzieś katiusze — szybko 1 radośnie. Samo­

loty nie przestawały kołować. Z lewej j prawej strony roz­
błysły kolorowe węże rakiet.

...Siny pas szosy wyłonił się tuż przed rozgrzanym bata­
lionem. Jakiś uparty „Tygrys" próbował zagrodzić drogę, 
Jeszcze zagrzechotał samotny ićarabin maszynowy...

Wreszcie 1 „Tygrys" 1 karabin umilkły rozdarte ogniem 
I granatami. Las palił się szeroko. Rumiane kłęby Zwierały 
się z warstwą chmur. Zniknęło niebo. Tylko pojedynczy pro­
mień przebił zasłonę i rzucił purpurowy odblask.

Przez pole ciągnął długi sznur Jeńców. Walka była skoń-~ 
czona. Rozległy się okrzyki 1 wiwaty. Generał zniknął w cia 
snym kręgu żołnierzy: raz po raz podrzucali go w górę, 
a radość aż dudniła.

Cena
Bogdan nie mógł się przedrzeć do dowódcy choć bardziej 

niż kiedykolwiek pragnął go widzieć. Generał wyrwał się 
wreszcie z dziesiątek rąk. Dysząc ciężko ocierał spoconą 
twarz.

Daliśmy Im łupnia Kowalik, co? — zawołał naraz do nic* 
go. — Zaśmiał się szeroko. — A tobie Jak się wiedzie. Dziś 
dopiero widziałem twojego przyjaciela — Cholewę.

— Dziękuję obywatelu generale. Wszystko dobrze...- 
Bogdan miał uczucie |akby generała znal od lat. Wprost w 
głowie mu się pomieścić nie chclalo. że drugi raz dopiero 
widzi Waltera.

— Moi rodzice się odnaleźli — rzeki cicho. — Dostałem 
Ust z Warszawy. Ojciec szukał mnie kilka miesięcy. Zanim 
dowiedział się że Jestem w wojsku. Pracuje Już w swoim fa­
chu. Jest budowniczym... — wyrzucił Jednym tchem.

— Toś ty bratku z Warszawy? — W głosie generała za- 
brzmlała radość. I z jakiej Jesteś dzielnicy: z Mokotowa, 
Żoliborza, ze Śródmieścia?

— Na Chłodnej mieszkałem. Przy końcu...
—Bratku drogfl Tośmy przecież z Jednej ulicy. Ja także 

z Chłodnej. * * *
W tym samym czasie — było wczesne popołudnie 30 

kwietnia — pierwsze oddziały radzieckie wtargnęły do 
Reichstagu. Zażarte walki trwały wewnątrz gmachu. Sztan­
dar zwycięstwa zawisł Już nad pierwszym piętrem. Chorą­
giew podnosiła się coraz wyżej 1 wyżej, aż wieczorem podo­
ficerowie gwardii Kantarla 1 Jegorow zatknęli Ją na kopule 
Reichstagu.

ROZDZIAŁ TRZYNASTY

Na łące czerniały trzy, wielkie prostokąty. Biegły od za­
gajnika aż po krechę wyschłego pola. Ziemia zmieszana z 
trawą leżała odgarnięta po bokach. Żołnierze pracowali go­
rączkowo. Coraz to Jeden ściągał bluzę 1 ścierał pot z czo­
ła. Brzękały łopaty wgnlatane butami w ziemię. Potem żoł­
nierze przy łopatach zmienili się: stos trupów wciąż rósł 
Zwłoki leżały na plandekach ciasno przyciśnięte Jedne do 
drugich. Gdy zabrakło miejsca na plandekach zaczęto zabi­
tych układać na trawie.

Nikt nie odzywał się słowem. Ludzie mieli twarze wykrzy­
wione nienawiścią.

(c. d. n.)

„GtOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWODZKISGO PZPR w Koszeltnle Redaguje Kolegium Redaktor Naczelny tel. 714 Sekretera Redakcji przyjmuje w godz. 10 — 12 Adres Redakcji — Keasatln. ul.
Alfreda Lamp, Nr 78 Telefony, Redakrjl — 114 Dział Partyjny — MO Dział IkonouikznoMorskl — 4S5 Dział Rolny _ 810 Dział Koreepoeden-.ów _ J30 Dalal Miejski — 785 Dalsi Sportowy. Dział Kulturalny — M? te
doktor Techakzny. Dalsi Zagraniczny, Korekta — 71S Sekretariat - 587 Wydawcę — Delegatura tSW „Praca--, tel 101 Druk Koazalltskle Zakłody Graficzne. tel 770 Zamówienia 4 wpłaty es prenumerat, peritow, pn»j
mul, wszyatkle ura»dy pocztewe ora* listonosze, a aa prenumerat, zakładów, wszystkie rotdslalala PPK „Kuch". Prenumerata sakladowa miesi,rtnle-r) 3,50. Prenumerata pocztowa n>le«IVznle — zł 4 00 Nadesłanym rekepl.
edw t od akcja ale zwraca. C—ł—10530. Nr zamówieniu 11(.

KRONIKA 
KOSZALI NA

Kronika partyjna

Odczyt
W dniu 8 bm. o godz. 17 

w sali Wojewódzkiego Ośrod­
ka Szkolenia Partyjnego p^zy 
Ul. Waryńskiego nr 7 tow. 
Oskar Brudys wygłosi odczyt 
na temat: „Powszechne prawo 
rozwoju społecznego".

Na odczyt zaprasza się: wy­
kładowców7. prelegentów, se­
kretarzy podstawowych orga­
nizacji partyjnych, pracowni­
ków aparatu partyjnego, agUa 
torów, aktyw Zw. Zaw., ZMP, 
ZSCh, oraz samodzielnie stu­
diujących zagadnienia marksl- 
zmu-lenlnlzmu.


